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OGł.OSZENIA. 
I Za ogłoszenie l-razowe k. si 

~ 
od jednoszpaltowego wiersza I 
]letitu.-Za ogłoszenia kilka- , 
krotne po k. 5. - od wier-

I sza.-Za rekla~y i nekr~logj, l' 

oraz ogłoszema zagramczne 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło- , 
szenia, reklamy i nekrologi na 'I 

l-ej stronie po k.20 od wier-

I 
sza petitu. I 

(Jeden wiersz szerokości strony= 
__ ~ ~ierszom jednosz~altowym. 

WychodzI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Pren'Ume"at~ przyjmują: Ogloazenia przyjmują: 

W Piot1·1wwie Biuro Redakcyi t o bie księgarnie. TV Łod~i księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. W Cz~stochowie W. Komornicki. JV B1'zezinach 
W· Adam Mazowita. W Dąb1'owie W. Wali górski Karol. TV Sosnowcu 
i B~dzinie księgarnia K. Kossakowskiego. TV Łasku W. Grass. W Rawie 
W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. Myśliński i Sklep Stowarzyszenia 

w Piot1'kowie Redakcyja • Tygoduia" i obie księgarnie. TV JVa1'szawie 
• Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takież 
biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajchman i S-ka"). TV Łodzi 
W-ny Gustaw Zalewski ulica JlIikołajewska ~ 7 oraz miejscowe księgarnie. 
W innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok 

Spożywczego. 

Mam zaszczyt zawiadomić osoby inte
resowane, że zapis uczenie ta.k 
pensyjona.rek. Jak i przy
choclnich trwać będzie od l-go do 30 
czerwca, w godzinach od 12-ej do l-ej z rana 
i od 4 do 7 wieczorem, codziennie oprócz 
świąt, w domu W-go Popowskiego, róg Alei. 
Powakacyjne zapisy rozpoczną się \V d. 15 
sierpnia w lokalu szkoły vis-a-vis gimnazy
jum żeńskiego dom W-o Kriigtlra l·sze piętro. 

rrz~fożona 4-~la~, r~n~~i Ż~ń~~i~j 
(5-1) 1l J)OmIlÓSKII. 

o 
W kancelaryi TO'llła,fJZa D~b

skiego, Adwokata Przysi~glego 
w Piot','kowie, znajdują się akta W. Jó
zefa CzekaIskiego, Adwokata Przysięgłego. 

UJica "Petersburskau dom W. Rontalera, 
a od . S-go Jana ulica Moskiewska dom W. 
Morchnerowej. (3-1) 

~ASZE GÓRNICTWO 

i PR.-\ WO GÓRNICZE. 

(Dokończenie). (Patrz Nr. 18 i 20). 

Wszystkie jednak obowiązki przemysłow
ców względem właścicieli ziemi, są pośre
dnio tylko sprawą publiczną i to dlatego 
tylko, że u nas przemyt}-owcami są prze
ważnie cudzoziemcy, a -wtricicielami ziemi 
przeważnie krajowcy. 

Stokroć ważniejsze dla nas są te obowiąz
ki, jakie, dostając nadanie górnicze, przyj
muje na siebie przemysłowiec górniczy wo
bec ogółu. 
Według artykułów 59, 60, 61, 62 Ustawy 

Górniczej z r. 1892, właściciel koncesyi obo
wiązany jest w ciągu pierwszego roku od 
dnia jej wydania otworzyć kopalnię, a w na
stępnym już ruku rozpocząć eksploatacyję 
i prowadzić ją bez przerwy, dobywając z je
dnego pola górniczego, prawidłowemi robo
tami górnicze mi niemniej jak 30 kubicznych 
sążni ciała kopalnego, lub otaczającej go 
ziemi. Od tego obowiązku zwolnić go może, 
w wyjątkowych wypadkach, tylko decyzyja 
Ministra Dóbr Państwa. 

Gdyby tych obowiązków nie wykonywał, 
Inżeniel' Okręgowy ma obowiązek zażądać 
rozpoczęcia, wznowienia lub zwiększenia 
eksploatacyi, wyznaczając ku temu potrze
bny termin, nie dłuższy jednak nad 9 mie
sięcy. W razie nieusprawiedliwionego nie
wykonania w terminie określonym żądań 
Inżeniera Okręgowego, ma on zrobić przed
stawienie do Ministra Dóbr Państwa o ode
branie koncesyi. 

O decyzyi nakazującej odebranie nIldania 
górniczego zawiadamiają się wierzyciele hy-

wymj~nione, przyjmujące prenumeratę. 

poteczni kopalni, którzy mają prawo w cią
gu trzech miesięcy zażądac sprzedania jej 
drogą publicznej licytacyi, a gdyby tego nie 
zażądali, lub gdyby sprzedaż spełzła na 
niczem, koneesyja uważać się ma za nie
istniejącą, a pole górnicze staje się znowu 
wolnem dla poszukiwań na ogólnych za
sadach.W tym wypadku byłemu właścicielowi 
kopalni, lub jego wierzycielowi, służy w cią
gu 6 miesięcy, od dnia zawiadomienia 
o ustaniu koncesyi, prawo zabrać całe urzą
dzenie kopalni, zostawiając jednak drabiny 
i zal.mdowania podtrzymujące sklepienia 
górnicze i, przykrywając wejścia do szybów 
szopami, zamiast zdjętych budynków.-Gdy
by urządzenie kopalni w oznaczonym termi
nie nie było za bra ue, przechodzi ono na 
własność właściciela ziemi. 

Takie same w zasadzie co do ciągłości 
robót istniały przepisy w Ustawie z r, 1870; 
w nicb więc streszczają się obowiązki wzglę
dem ogółu, 

Zobaczmyż, jak się one wykonywują. 
JeźeIi prawo nie zna w gos90darstwie gór

niczem pól odłogiem leżących i żąda aby 
każde pole było eksploatowane, to kopalń 
węgla powinno 11 nas być prawie tyle, wiele 
rozdano pól węglowych. 

Z całego polskiego basenu węglowego 
obejmującego około 5,800 kwadratowych ki
lometrów, jest w Królestwie Polskiem około 
800 kwadrat. kilom., w Prusach około 4,000, 
a w Austryi około 1,000 (według cennej ma
py i objaśniającej ją broszury inżeniera 
Łąpińskiego). Z pnestrzeui tej sprawdzono 
podobno robotami górniczerni istnienie wę
gla na przestrzeni około 500 kwad. kilomei. 
a nadań wydano już pl·zeszło 100. Chara
kterystyczną jest ta okoliczność, że prawie 
bez wyjątku wszystkie nadania wydzielone 
zostały w granicach maksymalnej dozwolo
nej przestrzeni. Jak wiadomo, na przestrzeni 
tej pracuje tylko 19 czy 20 kopalń, a re
szta pól górniczych czeka lepszych cza
sów, przyczem wiele z nicb czeka tych 
czasów już od roku 1870!... Nikt też nigdy 
nie słyszał u nas o przymusowej sprzedaży 
praw górniczych lub kopalni i o odebraniu 
nadania górniczego z powyższych powodów ... 
Prawnicy zawodowi nie mogą sobie nawet 
wyobrazić w szczegółach, jak się taka sprze
daż ma odbywać, bo szczegółowa procedura 
nie jest wskazana, a jak powiedziałem pra· 
ktyka nie mogła nastręczyć dotąd żadnych 
wyjaśnień .. 

Jeśli przyjmiemy za normę taki typ ko
palni, jaki zapewne miał na myśli prawoda
wca, to jest gdy właściciel kopalni pracuje 
na jednem polu górniczym i jedno tylko po
siada, to przekonamy się. że chyba jedna 
tylko dziś kopalnia (zdaje się sukcesorów 
hr. Walewskiego) odpowiada temu żądaniu. 
Wszyscy pozostali właściciele nadań, albo 
zagarnęli wiele pól węglowych, a eksploatu
ją z nich jedno tylko, naprzykład: 

-
Tow. Sosnowo posiada 29 pól. węgl., a eksploatuje 3 
Hr. Reuard. . 8 • 2 
Tow. Warszaw. " 7" • 2 
Ks. Hohenloe. 5"" " 1 
Laendtlrbank . " 3.. • 1 
albo uzyskali nadania górnicze i dotąd wca
le z nich nie korzystają, naprzykład: Surmond 
Rau i Teplitz -7 pól, Jnlijusz Aleksander-
7 p61, Zarząd górniczy-4 pola, albo też 
wydzierżawili swe prawa innym i biorą so
bie za nie tenutę dzierżawną, na przykład 
StocheIski, Żmigrod etc. 

Oczywiście dzieje si~ to z krzywdą intere
sów prywatną i z krzywdą całego kraju. 

Jeśli otwieranie kopalń na wszystkich po
lach węglowych z .iakichkolwiek powodów 
dziś by się jeszcze nie opłacało i jeśli pola 
te muszą czekać jeszcze, aby kiedyś dopiero 
dawać zyski, to czy nie słuszniejsze m jest 
aby czekały sobie będąc w posiadaniu wła
ścicieli ziemi-tych ludzi, od których odebra
ne zostały w imię wyższych ogólno-krajo
wych interesów dlatego właśnie, że ich nie 
eksploatowali? Może też wtedy właśnie, 
gdy te pola hyłyby jui przydatne do eksplo
atacyi, właściciele ziemi mogliby je bądź do
brze sprzedać, bądź sami nawet eksploatować 
tworząc spółki j gwarectwa, a w każdym ra
zie zostawiając czysty zysk w kraju. Nie
doŚĆ że stracił już kraj milijony rubli, które 
wywieziono za granicę; niedość że mili
ja rdy zagwarantowane są dla cudzoziem
ców legalnie, z praw dotąd już nabytych 
w kopaluiach istniejących: mamyż obojętnie 
patrzeć jeszcze na to, że i cała reszta na
turalnych bogactw krajowych zarezerwowa
na będzie dla cudzoziemców?. 

DążIlOŚć właścicieli kopalń do rezerwowa
nia sobie na przyszłość tych zysków, których 
na razie mieć nie mogą, jest ogólnie znaną 
we wszystkich krajach i dlatego wartoby 
poznać szczegółowo przepisy i praktykę in
nych krajów, aby wiedzieć, jak z tą drapie
żnością radzą sobie inni. Znając te przepi
sy z drugiej tylko ręki, przytoczę główną 
tylko ich charakterystykę w tern przekona
niu, że gdzie zachodzi istotna potrzeba spo
łeczna, tam znajdą się ludzie u nas, którzy 
tą ważną sprawą zajmą się szczegółowiej 
i wszechstronniej. 

Do wyboru między śl·odkami używanemi 
w prawodawstwach obcych, prócz kombina
cyj mięszanych, podają dwa główne syste
maty: 

l) Prawo górnicze Francuzkie i Pruskie 
uważało za n<ljpraktyczniejsze postawić 
ogólną tylko zasndę i nie krępować władzy 
górniczej szczegółowemi przepisami, ktÓre 
stają się łatwo martwą liteł·ą, jeśli nie są 
bardzo rozumnie stosowane. We Francyi 
środek ten nie odnosił skutku dopóki w roku 
lH58 nie wyszło prawo nakazujące w tych 
razach odbierać koncesy je. W Belgii choć 
Ustawa nie podaje szczegółowych środków, 
sama jednak Władza Górnicza wył·obiła 
szczegółowe warunki i zobowiązuje przemy
słowców górniczych do podpisania tych wa-
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runków zawartych w cahie7's de cha7'ges, bez 
czego nie wydaje koncesyi. Prawo Pruskie 
z 1'. 1865 stawia także ogólne tylko żądanie 
ciągłości robót górniczych, jeżeli do wstrzy
mania ich nie zmuszają "ważne według zda
nia władzy górniczej wzgl~dy korzyści pu
blicznej". Kontrolą nad tą opiniją jest sąd. 

2) Prawo Austryjackie i Saskie daje szcze
gółowe przepisy. I tak: Austryjackie prawo 
żąda naprzykład aby na kopalni codziennie 
pracowała przynajmniej ~ godzin dziennie 
potrzehna według miejscowych warunków 
ilość rob()tników, a co si~ tyczy kopalil pro
wadzonych sposobem odkrywkowym, pozer 
stawia swobodę władzy górniczej w poro
zumieniu z przemysłowcami ustanowić dla 
każdego okręgu przepisy, kiedy się ma za
czynać robota, jak długo ma trwać i, jakie 
ma być minimum pracy. Rozumie się, że 
uwzglqdniane i z góry są przewidywane 
wyjątkowe okoliczności. 

Równie drobiazgowe jest prawo Saskie. 
Ustanawia ono pewien minimalny stosunek 
ilości robotników zajętych po 8 godzin d,den
nie do obszaru pola eksploatowanego, po
dzieliwszy uprzednio wszystkie kopalnie pod 
względem obszaru na kilka kategoryj. 

Jak Austryjackie, tak i Saskie prawo 
przewiduje przytem kary stopniowane, a w 
kOllCu grozi odebraniu koncesyi. Co z tego 
wszystkiego najlepsze-nie wiem, ale dobre 
tłomaczeni o prawa wydaje mi zawsze waż
niejszem od dobrego prawa. 

Mnie się zdaje, że i nasza Ustawa byłaby 
wystarczająoą. Jak wiemy, wybrała ona dro
g~ pośrednią: określiła prawne minimum, 
a obok niego postawiła ogólne żądanie 
stałego prowadzenia pra widłowycll robót. 
Z motywów do art. 40 projektu Ustawy gór
niczej (*) z r. 1892, dziś artykułu 59 z uwa
gami, widać że przy dyskusyi nad obowiąz
kowem minimum b. Jenerał-Gubernator-Feld
marszalek Rurko był tego zdania, że mini
mum 30 kubicznych sążni może si~ stać zbyt 
dogodne m dla osobistych interesów przemy
słowców, gdyż węgiel zalega płastami do 9 
sążni grubości-więc tak nieznaczne mini
mum "może dać im możność zagarnięcia 
w swe ręce pól węglowych nie z przyczyny 
trudnośoi eksploatacyi, ale dlatego, aby nic 
nie robić i czekać lepszych czasów, co już 
dzisiaj zauważyć się daje w polach węglo
wych", i dlatego proponował zwi~kszyć to 
minimum do 100 kubicznych sążni dla wę
gla, a GO kub. sąż. dla ciał kopalnych doby
wan.yoh spos~bem odkrywkowym, prócz wę
gla 1--30 kubICz.sąż. dla pozostałych. Gdyby 
chodziło o określenie pojęcia "prawidłowych 
robót", które stanowią drugi warunek, to 
mnie się zdaje, że całkiem jasne daje okre
ślenie art. 79, który żąda, aby roboty górni
cze prowadzone były według wskazówek 
sztuki górniczej, pl'zyczem Instrukcyja z d. 
1 maja 18!)I r., bliżej jeszcze określa jak po
winny być prowadzone roboty . Jeśli zesta
wimy ze sobą te przepisy, to przyjść musimy 
do przekonania, że nasza Ustawa stawia mo
że większe niż gdzieiudziej wymagania, bo 
~edlug' niej, g'dzie niema planów robót gór
mezych etc. etc.-.. -słowem kopalni, jak ją 
chce widzieć Instrukcyja, kopalni w calem 
znaczeniu tego slowa-tam nadanie powinno 
być odebrane. 

Racyjonal~e tłoma.czcnie obowiązującego 
prawa powmno dac także bardzo cenne 
wskazówki co do charakteru i systemu całe
go wogóle gospodarstwa górniczego. 

Dlaczego, naprzykład, prawo to, zakazuje 
konsolid'Hvania nadań górniczych? Dlaczego 
zabrania sprzedaży nadań bez zezwolenia 
wladzy górniczej? Dlaczego dawniejsze z r. 
1870 maximum pola węglowego z 500,000 
kwadr. sążni w Ustawie z 1'. 1892 zmniejszo
ne zostalo do 260,000 kw. sążni? 

(* ) ,lI;·l;JIo. lHIIHIlCTCPCTBO rocYAapCTBeUUb!X'b llbry
lII,eCTB'L. ropHblit ,lI;enapTalreHT'L OT)J:l;JIf\Hie IIOJIL
CKIlX'L l'0pHbIX'b aaBOAOB'b. CTOJIL I 6 CeHTH61>H 
1891 rOAa .M 989_ C'b npeACTaBJleHiellt. npoeKTa 
HOBaTO ropuaro yCTaBa ry6epHiii npllBI1CJlIlHCKaro 
KpaII. 

TYDZIEN 

Są to pytania, na które jedną tylko można 
dać odpowiedź: prawodawca górniczy pra
gnął zapobiegać tworzeniu się u nas latifundij 
pól węglowych, zalecał ograniczać zbyt wiel
ki rozwój wielkich przedsiębiorstw i chciał 
mieć wiele drobnych, konkurującycb ze sobą 
kopalń. 

Tymczasem, obejrzyjmy siq tylko wkoło 
siebie, a zobaczymy, że potworzyły się wła
śnie latifuudija p61 gł,rniczych. Od kilkuna
stu lat już nie wzrasta u nas ilość kopalń, 
tylko produkcyja tych, które są w najle
pszych warunkach. 
Może stau taki zachwycać specyjalistów 

ze wzgl~dów technicznych; nam się on je
dnak wydaje szkodliwym dla gospodarstwa 
krajowego. Właśnie te latifundija i pola odło
giem leżące są podstawą finansowej pot~gi 
wielkich przedsiębiorstw; one podnoszą oią
gle kurs ich akcyj i nie pozwalają wzrastać 
obok siebie mniejszemu przemysłowi; one to 
spr~yjają monopolom i syndykatom, które 
nie są czasowem zjawiski~m, ale istnieć te
raz muszą już stało, bo gdzie 6 czy 7 tylko 
kopalń decyduje o cenach węgla, a jedno to
warzystwo dostarcza aż 40% ogólnej produk
cyi, tam chyba świętych ludzi trzeba, aby 
nie wyzyskali położenia .. 

M.imo dość jeszcze znacznej przestrzeni 
węglowej, naiwnością byłoby łudzić si~, że 
krajowe kflpitały mają dziś przystęp do gór
nictwa. Gdzież są te miejscowości, w których 
by dzisiaj już, z małym kapitałem krajowym, 
opłaciło się zakładać kopalnię? Wartość 
kopalni zależy przecież przedewszystkiem 
od zetknięoia si~ z liniją kolei żelaznej, któ
rej pozbawiona jest znaczna część pograni· 
cza, a następnie od wielu jeszoze okoliczno
ści, naprzykład od kąta pochylenia warstw 
węglowych, które skutkiem swej pałągowa
tości bardzo różne mają głębokości (od 35 
do 140 sążni). 

Darmo zresztą nie odstąpią swych konce
syj ci przemysłowoy, którzy je rozchwytali 
dla zmonopolizowania terenu, lub spekula
cyi. Nie polska niezaradność jest tutaj win
ną, ale niema pola dla krajowego przemysłu. 
Pamiętajmy, że, w naszej biedzie, krajowy 
przemysł--to mała kopalnia; wielka-to za
graniczne kapitały. Pierwsza zwiększa bo
gactwo narodowe-druga, tak samo pracu
jąc-rabuje go. 

Jednem słowem-jeśli kiedy ideał gospo
parczej jednostki w górnictwie przedstawiał 
nam się w postaci krajowego gwarectwa, na 
wzór tysięcy angielskich spółek właścicieli 
ziemi, to dziś już pogodzić się musimy z tą 
myślą, że ideał ten ucieka przed nami 
w mglistą krain~ fantazyi.. .. 

Stanisław Pacio1·kowski. 

---(+>--

o Piotrkowskiej Sp6iee 
rol:n iczej. 

(Dokończenie-vide ~ 20). 

"W tycll obszernych ramach z łatwościa 
pomieścić można wszystko to, co ogólne 
zgromadzenie członków, po zatwierdzeniu 
ustawy, uzna za najpilniejsze. Opierając się 
na znanyoh rezultatach działalności syndy
katów francuzkich i towarzystw rosyjskich, 
możemy do pewnego stopnia wnioskować, 
że i nasza spółka w głównych zarysach pój
dzie szlakiem już utartym, zajmując si~ prze
dewszystkiem dostarczeniem rolnikom ma
szyn, narzędzi, nawozów sztucznych, żelaza, 
soli, smarowideł i t. d. w jakośoi gwaranto
wanej i po cenie nizkiej. 'fe zalety dadzą 
się osiągnąć wywołaniem konkurencyi mię
dzy fabrykantami, dla których będzie ko
rzystną sprzedaż hurtowa spółce, ohociażby 
i taniej~ gdyż zdejmuje z nich ciężar utrzy
mywama składów, drogo opłacanych a często 
niesumiennych agentów, a z drugiej strony 
fabrykant sprzedając w większej ilości może 
zadowolnić się mniejszym zyskiem. Spółka 
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również korzystnie może dostarczać swym 
członkom inwentarzy rozpłodowych, spro
wadzająo w miarę zapotrzebowania odrazu 
większą ilość sztuk, wybór których mogłaby 
uskuteczniać ad hoc przeznaczona komisy ja. 

"Pośredniczenie w sprzedaży produktów 
rolnych nastręcza więcej trudnośei i to nietyl
ko u nas ale i gdzieindziej; niemniej jednak 
przypominam, że i w tym kierunku można 
wiele zdziałać, wybierając na poozątek pro
dukty potrzebne dla wojsk konsystujących 
u nali i dla wielkich akcyjnych zakładów 
p\'Zemysłowych. Do takich produktów za
liczyć można: siano, mięso, kartofle, owies 
i zboźej co się zaś tyczy innych, jakoto na
biału, warzyw, owoców-to spółka mogłaby 
popierać tworzenie się prywatnych spólek, 
opartych na zwyczajnej umowie rejentalnej, 
wypracowaniem dla nich ustawy, wyjedna
niem kredytu i dostarczeniem maszyn, na
rzędzi, in!'itrnktorów i t. p. 

"Opierającsięna43 § Ustilwy, zarząd spół
ki, zwołując parę razy do roku ogólne zgro
madzenie, może zapoczątkować a nawet 
w miarę posiadanych środków i w czyn 
wprowadzić: doświadczenia rolne z maszy
nami, narzędziami i nawozami sztuczne mi, 
stacyje doświadczalne, instytucyje zabez
pieczające rolników od wypadków losowych, 
wzajemne ubezpieczenia od gradu, ognia 
i pomoru bydła, biuro infol'macyjne o zapo
trzebowaniu i zaofiarowaniu pracy, produ
któw rolnych, nasion i t. p., zbadanie i przed
stawienie właściwym władzom reform pra
wodawczych i administracyjnych, zmianę ta
ryf kolejowych i celnych, rozpowszechnienie 
wiedzy agronomicznej za pomocą odczytów 
lub konferencyj, urządzanie biblijotek, udzie
lanie rad i opinii we wszystkich kwestyjach, 
odnoszących się do rolnictwa, utrzymywanie 
specyjaJistów instruktorów do prac melijora
cyjnych i t. d. 

"Operacyje kredytowe,udzielanie pożyczek 
na kupno maszyn, narzędzi i t. d., jak I'ÓW
nież zaliczek na zboże, w miarę rozwoju 
spółki i wyrobi.e~ia się członków pod wzglę
dem akuratnoscl w wypłatach, mogą z cza
sem wejść w zakres działalności spółek. 

"Kierowanie sprawami spółki spocznie 
w rękach dyrektora-administratora, zarzą
du wybieranego przez ogólne zgromadzenie 
i prezesa wybieranego przez członków za
rządu. Spotykałem niejednokrotnie zdanie, 
iż trudno nam będzie znaleźć ludzi, którzy
by chcieli i umieli z korzyścią dla ogółu 
zająć wspomniane stanowiska. I rzeczywi
ście, spólka,jako instytucyja"mloda, nie może 
wynagradzać zarządu tak wysoko, by wywo
łując konkurencyję na rzeczone stanowiska, 
wybrać najgodniejszyclI. 

"Jednocześnie i my sami nie posiadamy 
znajomości handlu i rozmaitych jego kombi
nacyj. Trud?ości te są jednak tylko pozorne. 
Szczera chęc do pracy o charakterze społe
cznym i zdrowy rozum wyrobią napewno 
w naszem gronie legijon ludzi zdolnych i po
żytecznych. Do pewnego stopnia potwier
dzają to nasze zdanie pomyśle rezultaty 
działalności spółek w innyoh krajaoh, pro
wadzonych przez rolników. 

"Chcąc nadać spółce jak najszerszy zakres 
i pociągnąć ku niej wszystkich rolników 
naszej gub., inicyjatorowie oznaczyli wyso
kość wpisowego 5 rs. a udziałów 50 I·S. Te 
ostatnie tworzą kapitał operacyjny obroto
wy, wpisowe - kapitał zapasowy. Każdy 
członek może wnosić więcej niż jeden udzial, 
przyczem jednak bez względu na ilość po
siadanych udziałów nie może mieć więcej 
nad 4 głosy. Udziały mogą przynosić nie 
wyżej 5% a czy~ty zysk rozdziela się między 
członków spółki w stosunku do ilości poczy
nionych zakupów we spółce . Przepisy te 
chronią spółkę od wszelkich zachcianek, ob
cych rolnictwu kapitałów. 

"Opierając się na powszechnem zaintereso
waniu się tą sprawą, znając to szlachetne 
przywiązanie do rodzinnego zagon a ogółu 
ziemian naszych, wierzę, iż z chwilą zatwier
dzenia ustawy na wezwanie inicyjatorów 
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pospieszycie Sz. Panowie, by radą, doświad
czeniem, wreszcie pracą i poparciem mate
l'yjalneru postawić odrazu Spółkę na przyna
leżnem jej stanowisku stowarzyszenia rolui
czego, jedl1oczącego wszystkie dzisiaj roz
strzelone a przez to słabe siły w organizm 
silny i żywotny, zdolny podtrzymać nas na 
trudnym posterunku, przekazanym odwie
czuą tradyeyją. 

--~.)---

SLOW1UK J~ZYKA POLSKIEGO. 
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mająca na celu ułatwienie zhytu naszym nej miejscowości;-wydawanie dwumiesie
warsztatom rzemieślniczym i drobniejszym cznych urlopów zagranicznych urzędnikom 
przemysłowcom ua Syberyi. Z dziwną jed- kancelaryi gubernlltorskiej, z wypłatą za 
nak obojętno~cią w tym kierunku zachowują ten czas pensyi;-pozwolenia na przewóz 
się właśnie ci, którzy ze względu na szczu· ciał znJ(lrłych z jednego miejsca na drugie 
płe siły materyjalne własne, powinniby pl'Ze- wewnątrz eesarstwa;-wydawanie pozwoleń 
dewszystkiem dążyć do działalności zbioro- na łoteryj e fantowe do wysokości 1500 rs.; 
wej, do organizowania związków i spółek, -zatwierdzanie ustaw wszełkich towarzystw, 
do zrzeszania się w celu łącznego wyszuki- jeżeli te zgodne są z wydanemi już przez 
wania dla swych wyrobów nowych rynków ministeryjum ustawami lluormalnemi". - Mi
zbytu na dalekim Wschodzie, gdy ich u sie- nisteryjum wspomina o oddaniu kilku innych 
bie brakuje, a na zachód liczyć niepodobna. jeszcze kwestyj pod decyzyję gubernatorów, 
Pomimo gorących zachęceń na zebraniach ale takowe dotyczą tych gubernij, w których 
Sekcyi rzemieślniczej, mało bardzo naszych wprowadzono już samorządy miejsk ie i wiej-
wytwórców i rękodzielników zainteresowało skie. 

Nowy "Słownik języlia polskiego", rozpocznie . D l . któ t? b d ł 
Się e egacYJą, ra ez w ar zo szczup em - Z powodu przerwy w komunikacyi 

wychodzić zeszytami pud redakcyją: Jana Karło- k d' ł I ś' . .... I. gron u Zła a no CI swej rozwlJac me moze. na dr. żel. Warsz.-Wied.-skutkl·em zawale-wieza, Adama KrYllskiego i Władysława Nie- , 
dźwi eckiego. " W przekonaniu jednak, że działac należy, nia się mostu pod Rudą Guzowską podczas 

Nie od dzisiaj uczuwaliśmy wszyscy potrzebę zwracając się ogólnie do prasy naszej o po- burzy wtorkowej, gazety warszawskie wtor
obszerlliejszego słownika polskiego; mała użyte- par~ie? Del~gacyja 'p1:osi wszystki~h ręko- kowe i środowe nadeszły do nas dopiero w 
czność do dzisiejszych potrzeb praktycznych zna- ~zleIUlkó~ I dr.obmeJszych wytworców,.o piątek rano. Pierwszy pociąg po katastrofie, 
komitego na swój czas słownilm Lindego i wy- Jle~y kt~ry z Olch. pl'agną~ ~yrobl swoJe jaki się pojawił w Piotrkowie od strony 
czerpanie słownika Wileńskiego, wobec współ- skl~ro.wac na r.rnkl syberYJskIe, aze~y ze~ Skiel'Diewic, przybył około 10 z rana w śro
czesnego nam wzrostu i wzbogacenia się zasobu chcleh nadsyłac na ~'ęce ąekretarza SekcYI dę. Następnie poczęły kursować wszystkie 
językowego, czynią za dni n~szych potrzebę tę drobn~go przemysłu I rz~mlOsł p. JÓz. Rzęt- pociągi osobowe, ale ze znacznem, tl'wającem 
nader pilną,. To też przed laty dziewięciu, w kół- kowskleg.o. (d.o R.edakcYI Gaz. et y przem.ys.ło.- do dziś dnia opóźnieniem. 
ku językoznawców i literatów polsldch powstała l K k k P d 
myśl ułożenia nowego, obszel'llego i ile można wo-rzemles nlC~eJ ra o~s le-· 1'z.e mlescl~ - Piet'wsza komunija Ś-ta. We czwar-
odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym skarbca 66 w, ~ arszawle) s~czegołowe wH~domoścl tek, dnia 19 b. m. przystępowało w kościele 
mowy ojczystej; obecnie po skrzętnem a mozol- o rodzajU s~ych, wyl.obó\~, cenach Ich, ,wa~ farn.>:m prz.eszło 30-tu młodych chłopców, 
nem zgromadzeniu materyjałów, przy współudzia- r~nkach splZedazy, Ilo~C1 wyrobów przez.na ucz mów mIejscowego gimnazyjulJ}, po raz 
le kilkudziesięciu zaproszonych do tego współ- czonych na wysyłkę I~. d. z dołącz~mem pierwszy do Sakramentu Komunii S·ej, któ
pracowników, przyst.ąpiono do rozpoczęcia druku d~kł~dnego adresu.. N ~~ch by t~k ~ed.en rej przy jęcid poprzedzone zostało solenną 
wielkiego, czterotomowego dzieła, licząc na po- dl ~gIeg? porllszy~, IOZgl zał,. t~ mo ze ~Ię J~' wotywą przy towarzyszeniu chórów gimna
parcie i życzliwość ogółu. kos zbhzymy, zl~czymy! zWląze~y-1 moze zyJ'alnych i odpowiedniem, zastosowanem do 

Staraniem redakcyi jest o ile moZności zgrom a- Pan Bóg pozwolI że sle co P) teczneO'o 
dzić zupełną całość, więc nietylko idzie o wyczer-, ., . '. ,. ,. ( zy l:> uroczystości przemówieniem prefekta gimna-
panie zupełnego zasobu języka żywego i litera- zroblc uda. A WielkI ,~za.s. . . zyjum, proboszcza sulejowskiego, księdza 
ckieo"o, lecz też o uwzglpdnienie wvrazów da- Z powazamem B1. Ląc/n, GrochowskieO'o. 

" J Członek-Sekretarz. l:> •• • 
wnych oraz gwary. Znaczenie każdego wyrazu - Kompaulja. W ubIegły czwartek, po 
będzie podawane IV jak najzwięźlejszym określe- nieszporach po południu przechodziła przez 
uiu i uwyd~tnione zostanie wyrazami blizkozna- Piotrków do Częstochowy kompaniJ'u z Ku-
cznemi i taldemi, które w potocznym użyciu naj- -- Rozszel'ztmie kompetencyi władzy 
więcej się z niemi łączą, nadtv przytoczeniami miejscowej. W numerze 18 "Tygodnia" rowic z powiatu łódzkiego. Szło w niej 
z autorów i przysłowiami. zamieściliśmy taką notatkę: "Ministeryjum około 400 pątników; kobiety ubrane prze-

I ~YlVioł słoworodowy (etym?logiczn!) l:ównież sPI'aw wewnętrzmych zażądało opinii guber- ważnie w stroje krakowskie; prowadził kom
b~dzJe wprowadzony do .słowmka; ulllka~llic wy- natorów, jakie mianowicie sprawy, decydo- paniję miejscowy proboszcz ks. Antoni Za
wo.dów nauko\~ych,. ~amJ~szc~ony zostan.le przy wane przez toż lIlinisteryjum, mogłyby być grzejewski, były administrator kościoła po
ka~dym wyr~7:1e pJe~ (~IerwIastek) .. N~e prz~- rozstrzygane na miejscu" tj. pl'zez guberna- bernardyńskiego w Piotrkowie. Kompanija 
sta~ąc dla ~v~ I~ZÓW lodzlll?ych I~a wyrm.eD1aOlU torów.-Obecnie uzupełniaj~c tp notatkp. do- miała z sobą własną swą muzykę wło~ciań-
pD1a odpowledmego, na koncu dZieła umIeszczo-

u
, .. 1 '2 'l? J' ską. Po noclegu, udała się w dalszą drogę. 

nym będzie spis wszystkich pni polsko-słowiań- d~c WI?ll.lśmy,_ ze oprócz po~yzszego ~ąda- _ Składy drzewa, którym władza miej-
skich wraz z zestawieniem odpowiednich aryj- Dla, mllllsterYJum nadesłało Jednocześme do scowa rozkazała sip. wynie~c' dla bezpieczen' _ 
skich~ opinii gubernatorów wykaz spraw, jakie, we- 'l" 

Wydawnictwo slownika polskiego nie jest spe- łng jego zdania, należałoby wykluczyć z stwa całego miasta z Alei Aleksaudryjskiej 
kulacyją: redakcyj a jego pracuje bezinteresownie, zakresu czynności władz centl'alnych, odda- w dalsze miejscowości-nietylko że tego 
a wtasuość dzieła przekazała kasie imienia dora jąc je pod ostateczną decyzyję władzy gu- nie uczyniły, ale I'osną i zaopatl'Ują się w 
M~anowsldegu. Prze~ewszyst~dem wyd~wcom cho- bernijalnej., Proponuje mianowicie p. mini- ll1ateryjał budowlany z każdym dniem pm
dzt tylko o ~okry~le kosztow rę~oplsU, druku, ster uwolnic władze naczelne petersburskie wie. Mamy nadzieję, że energija władz miej
stereot~p~w I papler~ z wpływ~w pr~edp.łaty. od rozpatrywania takich spraw, jak: ustana- scowych potrafi zmusić opornych do pOBłu
Z.tąd tez I cen\) słowmka oznaczylt on~ mezwy~le wianie nowych posad policyjnych na koszt szeństwa!.. 
tJIzką, bo po 4 kop. za arkusz 16-strolllcowy wlel- . I. d' '. _. . d l'. b 1'1 \ al b IY P z kł d (\ l' . kto' ki ego formatu, a drobnego druku. I z~ a~le miast, zaplsywam~ o. ICZ y - '-' l vel. ,. y . a a I me rzy 

Warunki przedpłaty: rO~YJskICh poddanych cud~ozlemco~ za- tutejsi posesyjonaci prywatni reszcie swych 
Cena dziela wynosi w przedpłacie na miejscu mIeszkałych . s.t~le "! granICach PanstwawspółobywateIi, jak również różnym insty

rllbli 10; po ukończeuiu druku podniesioną zosta- prz.ez lat 5, J~sh mają. wymag~ne . pra~em tucyjom rządowym, zaprowadzając przed 
nie do rubli 12. Cena jednego zeszytu kop. 50. ŚWIadectwa I slldowme karaDl 11Ie byli; - domami swemi szerokie, prawdziwie wielko
Koszta przesyłki w tomach zwracane będą, obcią- pozwolenie na budowę kościołów i kaplic miejskie chodniki, sięgające od zrębu do
ieniem pocztowem prenumeratorów; na przesyłkę wszystldch wyznań, na zasadzie zatwier- mów aź po brzegi rynsztoków. Przy naj-
jednego ze~zytu nadsył~ć ~alcży. 25 kop. dzonych zwykłą koleją projektów, po poro- pryncypalniejszej ulicy miasta, oprócz magi-

Zesz~t.plerws.zy ukaze Się ~ lIP.cll r. b. , zumieniu się pod tym względem z władzą stratu, położyli takie chodniki, pp. Kata-
AdI!llntstracYJa, .ekspedycYJa I skł~d głowny clyjecezyjalną'-przyznawanie niższym urze- rzyński, Kępiński i Soczołowski; w dalszym 

słowmka w redakcYI »Gazety HandloweJ", w War- I 'k l' ' .. t· ? • h l "l' szereO'u pozostały J'u~z tylko śWI·ec~·c naokół 
szawie, ulica Szpitalnn, N0 10, gdzie też przyjm\:- (Dl ?m po ICyl I S laz~ Og~IOWyC., mel a I <> ,-. 
je si\! przedpłatę wydawanych za 5-letlllą meskazIteIną słu- wązkim chodnikiem i zwyczajnym brukow-

_. __ ~.)-__ żbę na przedsta,~ie.nie poli,cll!ajstrów;--wy- cem: parafija prawosławna i dwa gmachy 
znaczame pensYJ I wsparc Jednorazowych rządowe tj. poczta, oraz bank Państwa. Zdaje 

Z Miasta i Okolic. 
Zwracamy IIwag~ naszego inteligen

tnego ogółu, a eo ipso i prasy warszawskiej, 
na niezmierną ważność wyjaśnień dotyczą
cych stosunku pp. przemysłowców górni
czych do ogółu-wyjaśnień zawartych w sze
regu artykułów naszych p. t.: TJNasze g61·
nictwo i p?·awo gÓ1·nicze". 

- Z Oddziału warszawskiego przemy
słu i handlu otrzymaliśmy następującą ode
zwę, na której treść zwracamy baczną uwa
gę czytelników naszych, zwłaszcza wszelkie
go rodzaju drobnych wytwórców: 

»Przy sekcyi 4 drobnego przemysłu i rze
miosł niedawno zawiązała się delegacyja, 

dymisyjonowanym urzędnikom, którzy po- nam się niepodobieństwem, aby je tak po
bierali te pensy je z sum miejskich, a także zostawiono.-Posesyjonaci po przeciwległej 
rodzinom tychże urzędników, o ile władze stronie rzeczonej ulicy, choć mają chodniki 
miejskie tego zaiądają;-wyznaczanie ta- znacznie węższe, a przez to i położenie 1130 

kicuże pensyj z kas miejskich niższym urzę- nich podobnych trotuarów jest znacznie 
dnikom policyjnym (i pozostałym po nich mniej kosztowne, czekają z tern widocznie 
wdowom) o ile wysłużyli oznaczoną prawem na hasło wydać się mające przez gmachy 
ilość lat w danej mi~jscowości;-wydawanie rządowe. 
dwumiesięeznych urlopów, z zachowaniem - Polecamy pamięci policyi uliczkę ko
pensyi urzędnikom nominowanym przez ~cielną prowadzącą do kościoła po-pijarskie
władzę wyższą, według zasad wskazanych go, której rynsztoki i trotuary wołają na 
w § 762 tomu III Ustawy Służbowej z roku gwałt o uporządkowanie i dezinfekcyję. 
1896;-wydawanie pozwoleń na otwieranie Wstyd zapl'awdę, aby w takiem mieście jak 
nowych aptek, jeśli potrzeba powiększenia Piotrków, prowadziły do domów Bożych 
ich liczby jest widoczną; - nODlinowani~ takie ulice.-Przy tej okazyi polecamy pa
i uwalnianie ze służby niższych weterynarzy mięci interesowanych trotuar na rogu tejże 
gubernijalnych i felczerów weterynaryjnych; ulicy przed apteką, którego by się powsty
-ekshumacyja zwłok i przewiezienie do in- dziła nawet Kiernozia. 
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"Spacer do budek" obok plantu dro
gi żelaznej w stronę Warszawy, został na 
nowo z wiosną uporządkowany. Podosadza
no drzewka-ścieżki usypano piaskiem zwi
rowym-i ta miła dla niektórych piotrko· 
wian ranna wędrówka tędy, na koncerty 
słowicze, umiliła się przez to jeszcze więcej. 

- Spis koni, o którym wzmiankowali· 
śmy w czasie właściwym, odbył się 13 b. Ul. 

nie na placu zbożowym, ale na placu jar· 
marków końskich. W ogólnej liczbie 610 
dostawionych na plac koni-znaleziono tylko 
zdolnych do remontu: 2 konie pod wierzch, 
7 do artyleryi, 26 obozowych pierwszej kate
goryi i jednego-drugiej kategoryi. 

- l'eab' letni. Do naszego piotrkow
skiego "Wodewilu" zjeżdża podobno z dniem 
l czerwca p. Ratajewicz z lekką komedyją. 
Pierwsze przedstawienie daje na dochód bu
dowy domu miejscowego Towarzystwa Do
broczynności, którego fundamenty zostały 
już założone. 

- Zasłużeni. Do nielicznego grona za
służonych czyunych człon. miejscowej straży 
ochotniczej, którzy niezłomnie wytrwali na 
swem stanowisku przez całe lat 20 jej egzy
stencyi tj. od pierwszej chwili założenia jej 
po dzień dzisiejszy, nClleżą: przedewszystkiem 
długoletni za najświetniejszych jej czasów, 
naczelnik główny, a nClstępnie prezes rady 
nadzorczej adwokat przysięgły Władysław 
Otto; następnie członek rady Fa bjan Cohn; 
naczelnik oddziału III Antoni Mańkowski; 
pomocnik naczelnika oddziału I Józef Łącki, 
b. pomocnik oddziału V Karol Szczepkow
ski, oraz członkowie czynni: Kacper Czer
wiJlski, Anszel Gruszkowski, Antoni Jabłoń
ski, Józef Jaruecki, Piotr Krzemiński, An
drzej Ligenza, Tomasz Podgórski, Józef Ru
dzióski, Michał Rękowski, Antoni Skórski, 
Mieczysław Sokołowski i zmarły w kwie
tniu r. b. Jan Szadkowski.-Na obr.hód dwu· 
dziestej rocznicy założenia straży ogniowej 
ochotniczej, oprócz poprzednio wymienio
nych, nadesłał telegram fabrykant narzędzi 
ogniowych w Warszawie p. rfroetzer. 

-- Rozdział czynności. Obowiazki bu
chalteryjno-sekreta~skie, jakie speł~iał do
tychc'Łas w piotrkowskiej kasie przemysłow
ców pan K. Grabowski, który wyjechał na 
korzystniejszą posadę do Cesarstwa, rozdzie
lono w ten sposób, że sekretarzem kasy mia
nowanym został pan Chrzanowski, buchalte· 
rem zaś pan Rosiecki. 

- Zarząd Szwalni chrześcijańskiego 
Towarzystwa Dobroczynności w Piotrkowie, 
składa w imieniu biednych serdeczne słowa 
podzięki panu Ludwikowi Meyerowi, właści
cielowi fabryki w Łodzi, za przysłanie na 
rzecz tejże szwalni 45·ciu arszynów kortu. 

Przewodnicząca Ma?;ja CZY11ska. 
- ZmiiUly w,duchowieJ·lshvi~. Wika

ryjusz kościoła S-go Krzyża w Warszawie 
ks. Michał Siewruk mianowany został admi
nistratorem parafii Nowe-Miasto w pow. raw
skim. Administrator parafii Wartkowice ks. 
~-'eliks Jaroszcwski przeniesiony został do 
parafii Mierzyn w pow. piotrkowskim. Wi
karyju.sz parafii Zagórów ks. Józef' Łogucki 
przeniesiony został do parafii Noworadomsk. 

- CZltstochowa wystąpiła do władzy gu
bernijalnej z prośbą o zatwierdzenie przed
stlI wionej jed nocześnie Ustawy 'fowarzystwa 
spożywczego. Ponieważ jednak projekt ró
żnił się od wydanej ustawy normalnej, prze
to zwrócony zostal inicyjat:>rom z żądaniem 
zmiany, jeżeli życzą sohie, aby zatwierdzo
ny był wprost przez władzę gubcrnijalną. 

- S,'OI·tOWCY miejscowi w Częstochowie 
przedstawili tutejszej władzy gubernijalncj 
projekt Ustawy Towarz. Cyklistów czesto· 
chowskicb. • 

- ~ow .. sh'aż ogniowa. l\finisteryjum 
zatwierdziło ustawę straży ogniowej ocho
tniczej w Kłobucku. 

- Słup}' gl·auiczllc. Ministeryjum zaż~
dalo od piotrkowskiego rządu gubcrnijalne
go sformowa nia anszlagu na postawienie no
wych słupów granicznych, w obrębie na-
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szej gubernii, na granicach pruskiej i austry
jClckiej. 

- Oświetlenie elektryczne. Rząd gu
bernijalny ostatecznie rozstrzygnął przychyl
nie kwestyję wykupu przez miasto Łódź 
koncesyi wydanej tamecznemu Towarzystwu 
gazowemu i oddania temuż Tow. koncesyi 
na oświetlenie elektryczne. 

- Wielka fabryka. Wydane zostało 
pozwolenie p. Ejzertowi ~ Pabijanic, na za
łożenie i budowę w tern mieście nowej, wiel
kiej tkalni, przędzalni, farbiarni i apretury. 

- Nowe fab,·yki. WydlIno pozwolenie 
na budowę 3 tkalni i przędzalni następują
cym firmom w Łodzi: Szwejkertowi, Kintzlo
wi i Ramiszowi. 

- Łaż"ii\ parowa. Na Bałutach pod 
Łodzią p. Abel Zajde stawiać ma olbrzy
mią łaźnię parową, na której budowę w tych 
dniach otrzymał już od tutejszego rządu gu
beruijalnego stosowne pozwolenie. 

- Z Rawy (kor. "Tyg.") Dnia 7-go i 8-go 
b. m. odbyły się u nas w sali pani Dulew
skiej wieczory koncertowe pani Zimajer, 
z udziałem pp. Rapackiego, Stróżewskiego 
i Lasockiego. Pierwszego dnia sala była 
szczelnie zapełniona miejscową i okoliczną 
inteligencyją; znakomitej artystce nie szczę
dzono oklasków. Drugiego dnia osób było 
znacznie mniej, z powodu dawanego jedno
cześnie przedstawienia przez towarzystwo 
Ratajewicza w gmachu Pojezuickim. Towa
rzystwo to, bawiące u nas przez trzy tygo
dnie dnia 16 b. m. opuściło Rawę, udając się 
do Tomaszowa.-- N a pożegnanie odegrano 
"Chatę za Wsią", a licznie zebrana publi
czność darzyła artystów szczeremi oklaska-
mi. WW. 
~ 6.-0110 lIIieszkallCów Zgier'za-czy

ta~y w "Gońcu Łódzki~"-zwróciło się do 
Tow. kredytowego m. PIOtrkowa z prośbą 
o rozszerzenie działalności tego Towarz. na 
Zgierz, motywując odczuwanem oddawna 
brakiem w tem mieście tego rodzaju instytu
cyi kredytowej. Wobec tego p. gubernator 
piotrkowski polecił naczelnikowi powiatu 
łódzkiego wydać odnośne rozporządzenie 
magistratowi zgierskiemu, celem zwołania 
zebrania nadzwyczajnego, z udziałem jak
największej liczb/, obywa.teli zgierskich. Na 
zebraniu tern rozważane być maja szczegó
lo,!o pytania, o ile istotnie pr~yłączellie 
ZgIerza do Tow. kredytowego m. Piotrkowa, 
okazałoby si~ kouiecznem i korzystnem. 
Opracowany referat przedstawiony być ma 
do opinii p. gubernatorowi piotrkowskiemu. 

- Bazanty. Do "Gońca" piszą ze Zgie
rza: Właściciel 10·io morgowego ogrodu pod 
Zgierzem zaprowadzi} przed rokiem bażan
tarnię, spodziewając się, że przy dobrej woli 
miejscowy(~h obywateli i myśliwych, piękny 
ten ptak da się utrzymać, jeżeli nie w grani
cach ogrodu, to przynajmniej w jego okoli
cach. Z nadejściem wiosny znaczna część 
bażantów rozleciała się po okolicznych la· 
sach, gdzie też wkrótce została wytępiona 
przez wiejskich parobczaków, nie pojmują
cych obowiązku poszanowania dobra ugól
nego. Lecz czyż można ich za to potępiać, 
jeżeli tak zwana inteligencyj a, ludzie z wyż
szem wykształceniem, do tego zawołani my
śliwi, którzy wzorem być by winni, podkra
dają się pod ogród i strzelClją do siedzących 
pod plotem bażantów, nie bacząc chociażby 
na to, że obecnie nawet polowanie na te 
ptaki jest wzbronione? Ujawuiono dotych
ctas, że dopuścili się strzelania dwaj miesz
kańcy Zgierza, H. i M. 

- DJ"ozyzna. Wojna amerykańsko - hi· 
sz~ańska odbiła się nawet na ceuach najdro
bmejszych produktów spożywczych. Oto co 
pisze "Rozwój": Masło na jednym z targ'ów 
w Łodzi sprzedawano po 90 kop. kwarta, 
jajka po 25 kop. mendel, kurczaki mniejsze 
po 25 kop. sztuka. Mięso w ostatnich cza
sach również bardzo podrożało. - U nas 
w Piotrkowie również podrożało wszystko. 

- Pociąg bezl,oś"edniej komunikacyi 
pomiędzy Warszawą a Łodzią, zatrzymuje 
się tylko na stacyj ach Skierniewicc i Kolu-
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szkij odchodzi z Warszawy o godz. 7 ID. 35, 
a przybywa do Łodzi o g. 10 ID. 52 wieczo
rem; wychodzi zaŚ z Łodzi o g. 7 m. 13 
i przybywa do Warszawy o g. 10 rano. 

- Na jedne m tylko posiedzeniu dyre
kcyi Tow. kred. miejskiego w Łodzi, odby
tem 11 b. m., przyznano pożyczek na nieru
ch.:>mości łódzkie około 500,000 rs! 

- KOlJsulUcyja wódki. Restauratorzy 
łódzcy - jak donosi "Rozwój" - narzekają 
na znaczne zmniejszenie się konsumcyi wód
ki. Obecnie największy popyt jest na wódki 
słodkie i korzennej monopolowe zaś odcho
dzą bardzo słabo. Przyczyną tego, ma być 
podobno zaduża moc wyższego gatunku 
wódki monopolowej i za mała gatunku niż
szego. Konsumcyja piwa 1.ato zwiększa się. 

- Do szkoły bezl,łatlJej, założonej 
przez p. F. Rabinowiczową w Łodzi dla ko
biet z klllsy robotniczej, zgłosiło się-jak in
formuje "Goniec"-około 650 kllndydatek. 
Dla braku miejsca w lokalu, przyjęto tylko 
156, z których zaledwie 24 umiały czytać co
kolwiek. Szkoła funkcyjonuje w soboty od 
g. 5 do 9-ej wieczorem, w lokalu 2 szkoły 
początkowej miejskiej, dla dzieci wyznania 
mojżeszowego. 

W Sosnowcu ma wyjść rocznik 
na rok 1899, specyjalnie traktujący inte
:e8y całego tamecznego okręgu górniczego 
I przemy~łowego. Nakładcami są pp. S. Mo
dzelewskI oraz znana firma "Jermułowicz 
i Bergman". 

- Kronika """ypadkó"W" "" gon
bernU. W drugiej połowie marca r. b. było 
pożarów 27. W tej liczbie: z podpalenia 9; od 
pioruna lj z wadliwego urządzenia komina 2; 
z nieostrożności 7; z niewiadomej przyczyny 9. 
Straty wyniosły 76,180 rs. Wypadków nagłej 
śmierci było 8j samobójstw 2j zabójstwo 1; znale
ziono trupów 4j dzieeiobójstwo było 1; nieszczęśli
wych wypadków 4; kratlzieży 2. 

--«.»--

N ..A.SZE DEOGJ:. 

W "GOllCU łódzkim" czytamy, co następuje: 
W odległości 36 wiorst od ;todzi, a więc najbliż

szej linii kolei, nad rzeką Nerem, dopływem War
ty, rozłożyła się nasza niewiellm osada, będąca 
częścią składową dóbr ziemskich Poddębice. Od
cięta od świata brakiem komunikacyi szosowej
do drogi bitej bowiem we wszystkich kierunkach 
trzeba się dostawać całemi wiorstami piasków i 
błota-leży ona na trakcie, łączącym bogate czar
noziemia Uniejowskie z rynkiem zbożowym i wo
góle odbiorczym punktem wszelkiej produkcyi - . 
;todzią. Okolica ta kraju istotnie zabita deskami. 
Trakt do ;todzi wytknięty dla szosy przed trzydzie
stu laty ( !) oczekuje napróżno jakiejkolwiek opie
ki. Kto tej drogi nie przebył, zwłaszcza w jesieni, 
lub na wiosnę, ten pojęcia mieć nie może, jakie 
trudności przezwyciężać potl'zeba, żeby nie 
ugrząść w błocie i nie połamać osi na porzuco
nych bezładnie gmzach, kamieniach lub belkach, 
gnijących w bezdennych topielach. Już IV Ale
ksandrowie, osadzie oddalonej od ;todzi o wiorst 11, 
a połączonej z nią bardzo nieszczególną szosą, za
czyna S!ę istne piekło drogowe. W wązkiej ulicy, 
szczelme zabudowanej parterowemi domami, stoi 
nieruchoma rzeka rzadkiego błota, na podobiell
stwo gęstej, czarnej polewki, w l{tórej wozy po 
osie, a konie po kolana grzęzną z ustawiczną oba
wą, aby nie stąpnąć na wystający, czasem ostry, 
przewracający się kamim\.lub dół głęboki, wybijany 
przez lat szeregi. Zupa błotna pokrywa te niebez
pieczellstwa gładką powierzcbnią, do jakiej każdy 
płyn dąiy z natury. A potem, przy karczmie "Ja
strząbek", u wstępu do lasów Bałdrzycbowskich, 
te dziury, te kamienie, te kałnże!... Jestto droga, 
którą można pokazywać na wzór tego, jak droO'i 
nie powinny być utrzymywane. Olbrzymi ru;b 
sporych ciężarów na tmkcie tym, będą,c.ym jedną 
z głównych arteryj alimentacyjnych ;todzi, przeo
braża pozostawioną na łasce atmosferycznych 
wpływów drogę w bezprzykładne nawet w naszym 
kraju zjawisko. 

---<.)---

Wiadomości bieżące. 

= Minisleryjum oświaly uznało za rzecz możliwa 
upowaznić dyrektorów średnich zakładów nauko: 
wych do wydawania świadectw szkolnych tym kau
dydatom, którzy zdali egzamina, a nie byli przyjęci 
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do odpowiednich klas, z powodu braku miejsc. Świa
dectwa rzeczone mają być równoznaczne ze świa
vectwami wydawauenli tym, którzy nczęszrzali do 
zakładów naukowych. 

= Rada Towarzystwa warszawskiego oddziału polo
wania zwróciła się z prośbą do gubernatorów, czy 
nie będą uważali za rzecz możliwą, przedsięwzięcie 
takich środków, jak 1) aoy pozwolcnie na broń 
otrzymywali tylko posiadacze najmniej 150 mórg 
w jednym kawale oraz członkowio racyjonalnego 
polowania; 2) aby prawo polowania ua gruntach 
włościańskich oddawane było tylko z licytacyi n"j
więcej dającemu; 3) aby Jlsy puszczane były do 
lasów i na pola z długiem i klockami na szyi, długo
ści '1. 1/ 2 stopy, grubości zaś 2 1/ 2 cala. 

= Ubezpieczenia rz!!dowe. W mającej nastąpić 
zmianie ubezpieczeń rządowych w Królestwie Pol
skiem jak douosi "Kur. POI'. ~ zamierzone jest 
utworzenie centralnego biura IV 'Warszawie, z dzia
łalnością na całe Królestwo i z rozlicznemi agen
turami tak w miastach gnbernijalnycll, jak i po
wiatowyrh, na wzór prywatnych Towarzystw, 
ewentualnie dawnej Dyrekcyi ubezpieczejl, a co 
zatem idzie, zniesienie poszczególnych zarządów 
ubezpieczeJI guberuijalnych. 

Zakres działalności ubezpieczeń rządowych ma 
być znacznie rozszerzonym w ten sposób, iż wszy
stkie fabryki będą musiały obowiązkowo ubezpie
czat: się w rządowej instytucyi do wysokości 
1'8. 50,000, ubezpieczenia zaś budowli wiejskich 
w dawnej wysokości 5,000 rs. obowiązkowych, 
o ile szacunek przeuosić będzie rS. 10,000. Prze
wyżkę wolno będzie ubezpieczać w Towarzystwach 
prywatnych, z tem jednak zastrzeżeniem, iż w ra· 
zie nicubezpieczenia przewyżki w Towarzystwie 
prywatnem, główne biuro rządowe w Warszawie 
ubezpieczać będzie całą Wlll·toŚć u siebie obowiąz
kowo, tj. gdyby nawet właśc.iciel ubez!Jieczyć się 
nie chciał. Budowle zaś, których szacunek nie bę
dzie przeuosił rs. 10,000, ubezpieczane będą w ca
łości w główllem biurze. Burlowie miejskie mają 
pozostać na dotychczasowych warunkach obowiąz
kowego ubezpieczania w instytncyi rządowej. 

Dotychczas ubezpieczenia rządowe w Królestwie 
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HUBATOB UPADŁOŚCI 

R~lIIu~lh Ki~lb~iń~ki~g~ 
ninie.iszem zawiadamia, iż l (13) maja 1898 
roku Piotrkowski Sid okręgowy w komplecie 
prezydujący S. Srzednicki, członkowie sądu 
D. Antepowicz i P. Rudniew postanowił: 1) 
uznać sosnowickiego kupca Romualda Kieł
basińskiego za upadłego, za początek upa
dłości zaś uznać d. 14 (26) kwietnia r. b.; 
2) upadłego Kielbasińskiego oddać pod do
zór policyi; 3) opieczętować majątek upa
dłego gdziekolwiekby się znajdował tell ma
jątek; 4) sędzią komisarzem npadłości wy
znaczyć członka sądu D. Antepowicza, a ku
ratorem adwokata przysięgłego Tomasza 
Dębskiego; 5) wyrok wywiesić i oglosić 
w porządku prawem przepisanym i opatrzyć 
wyrok rygorem egzekucyi tymczasowej. 

KUI'atOl' upadłości niniejszem wzywa 
wierzydeIi upadłego Romualda Kiełbasiń
skiego na zasadzie <lrt. 478 Kod. Handł. i de
cyzyi sędziego komisarza upadłości z d. 5 
(17) maja r. b. a by się stawili osobiście łub 
przez pełnomocników 15 (27) maja 1898 roku 
o godzinie 11 rano do sali wydziału dla spraw 
uproszczonych w celu przedstawienia potrój
nej listy kandydatów na syndyków tymcza
sowycb. 

Kurator masy 
basińskiego 

upadłości Romualda Kieł
Adwokat Przysięgły 

Ton~as~ Dębski. 
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bom przywodzi na pamięć czyny i zasługi 
ludzi wybitne zajmującycb stanowisko w spo
łeczeństwie, a dla młodzieży jest ona nader 
pouczającą, dopełniając w jej wiedzy to, 
czego w szkołacb może niedosłyszała. 

~ Poleca się pierws~or~ętlny 
...... a tani Hotel Angielski 
w mieŃcie C~ęstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

Ruch Dociągów na stacyi Piotrków 
na se~on letni, wp7'owadzony 6 (18) b. m. 

do Granicy i Sosnowca: i G. M. 
M 1 Knryjerski (przycIJ. 

(2 klasy) \ odchod. 
1111 5 Pospieszny { przycb. 

(3 klasy). odchod. 
Ku 9 Osobowo- {prZYCh. 

poczt. (3 kI.) ode.hod. 
M J3 Osobowy {prZYCh. 

(2 i 3 klasy) odchod. 
M 51 Osobowy {prZYCh. 

(2,3 i 4 kI.) odchod. 
do Częstochowy 

dalej nie idzie, tylko po-
wraca do Warszawy jako 

J\~ 16 (patrz niżej). I 

2 
2 
4 
4 
9 
9 

12 
12 
4 
4 

J\~ r O b j przy ch. \ 2 
o 50 owy lodchod. 2 

do Warszawy: 
NI 2 Kuryj arski { przy ch, 

(2 klasy). odchod. 
:M 6 Pospieszny i przy ch. 

(3 klasy). lodcllOd. 
m 10 Osobowo- {przYCh. 

poczt. (3 kI.) odchod. 

2 
3 
1 
1 
5 
6 

33 
38 
13 
23 
23 
33 
29 
39 
15 
35 

} W nocy. 

} 
po połu

dniu. 

} rauo. 

} w pOłudn'

l } rano. 

~! II } w połudn. 
59 } 7 w nocr· 

32 } w połu-
42 dnie. 
50 } po połu-
00 dniu. 

przyjmowały jedynie nieruchomości; w zamierzonej ~--'""'!'~---'""'!'-"""!"~~~~~~ ......... -~~ 
M J4 Osobowy {prZYCh. 

(2 i 3 Idasa). odchod. 
10 
10 

8 
8 
4 
5 

30 } 45 , rano. 
zaś zmianie działalność rozszerzoua bedzie i w kie
runku przyjmowauia do ubezpieczania wszelkich 
ruchomości tak domowycb, rolnych jak i fabrycz
nych - w dowolnych sumach. Współzawodnictwo 
iunych Towarzystw dopuszczone będzie li tylko 
po za granicami oznaczouej wysokości obowiązko
wego ubezpieczenia. 

Jest to dopiero projekt, lecz projekt, który ma 
już obecnie wszelkie dane urzeczywistnienia. 

... 16 O b {prZYCh. 

.'" 50 owy odchod. 
M 52 Osobowy {prZYCh. 

(2,3 i 4 kl.) odcbod. 
Pociągi miejscowe: 

:M 17 Do Piotrkowa przy
chodzi z Warszawy 

J\~ 18 Z Piotrkowa wy
chodzi do Wal'sz_ 

15 } wieczo· 
25 rem. 
44 } 4 rano. 

9 25 w nocy_ 

8 25 rano. = Politechnika. "Kraj" donosi, że oprócz 100 ty
sięcy rubli, wyasygnowanych już na czasowe !Jo
mieszczflnie politecbniki warszawskiej, p. minister 
skarbu postanowił asygnować corocznie z fundu
szów skarbu państwa 261,000 rubli na utrzymanie 

- Harty poc~towe ~ potlobi~
nanli. Kolekcyja nader zajmująca" Wiel
cy i sławni ludzie Polski", jaką wydał A 
Casper w Berlinie (Alexanderplatz 3) zawie
ra 68 llumerów kart korespondencyjnych 
z podobiznami i krótkimi życiorysami. Na
desłane nam karty odznaczają się doskona
łem wykonaniem tecbnicznem portretów, 
dołączone zaś życiorysy podają w krótkośCi 
działalność ludzi, którycb podobizny owe 
przedstawiają. Kolekcyja ta posiada cenną 
pedagogiczną wartość; starszym bowiem oso 

K~ 47 Z Piotrkowa do Gra-
nicy odchodzi 6 25 wieczorem. 

NI 48 Z Granicy do Piot!--
zakładu. kowa przychodzi 11 30 w nocy. 

o G Ł o s z E N I A. 

K. 
Księgarnia 
KOSSAKOWSKI 

Otomana i biuro BU~Kn D-r Sulimie',·ski Rower Enfield" 
~ ~ lek. szp_ Ś-go Mikołaja " 

DĘBOWE Ordynuje jak lat poprze- wyborowy, angielski, fuut. 28, prawie 

Sosnowiec 
lHateryjały piśmienne i rysuu-

d .o S p r ...... e d a Xl. i a __ .:..(W_B_0_._3_12_1l.:.,) ____ d_ni_c_h_. _....;,.(2_-....;1);,... uowy, z wszelkiemi przyborami-do 
..... sprze .. lal.lia. Wiadomość bliższa 

Wiadomość w sklepie M. Popowskiej. 
(3-1) 

:1.00 n~ó'l'g lasu w Redakcyi "Tygodnia". (2-2) 

kowe. (52-29) 

WYNAJEM POJAZDÓW 
STAREGO na sprzedaż w Ciszkowi
cach 2 mile szosą od stacyi N owora-
domsk. (3-3) 

J(onsfllnf. Supińsiiego Ił A D Z I E J A" 
ul. Petersburska wprost Poczty tt 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. pracownia obuwia 
(26-11) męzkiego, damskiego i dziecin-

dwór wiejski kompletnie umeblowany, --------...:.;::..:.........;:.::..:.....--- nego, ktÓra z dniem 1 października 
złozony z 7 pokoi, pr~edpokoju i ku- J? O t r Z e b Xl. i otwartą została w Piot1'kowie, w do-
chni, w dominium Przyborów, U-cie mu p. Ada1nczyTca przy ulicy Mo-
wiorst od stacyi kolei Nowo-Radomsk. U ~ Z N I ~ W I E skiewskiej-polecając się z swym to-
Duży ogród, polożenie malownicze, warem względom Szanownych Pań i Pa-
blizkość lasu, kąpiel na miejscu, wieI. nów, zapewnia. najsolellniej, że potrafi 
ka łatwość nabycia prodllktów. ':Vszel- " . zadość uczynić wszelkim, najwyszu-
kie możliwe udogodnienia! Bliższa przynaJmllleJ z 2-u klasowem wykształ- kańszym Ich wymaganiom. Ceny bar
wiadomość: zarząd dóbr Ko- oeniem do ~~kł~du zegarmistrzowski\!- dzo nmiarkowane. Materyjał wyboro-
biele-"Wielkie przez No- go M. Pąkclllsklego. (3-3) wy. Robota na termin. (52-27) 
~orado)nsk. (3-1) 

("""""',,,, ........ ~--""..,, -- -- -- -- ----""'''~ 
P t b . t d l . < T A H -~ - ~ - -~-o ~ 

O rp~;~~~iklOnY <~ A. właściciele ~ 
do kancelaryi Rejenta Żyżniew- .FABRYKI TEKTURY SMOŁOWCOWEJ I AS:F'ALTU . 

skiego. (3-l) ( pod firmą "F. PJETSCH~IAN~" 
-l WARSZAWA. Kantor przy fabryce » 

lDelakciny.te~.liegentnkt'joOn~OwbYeProtsrZaebcnCyi ~ Leszno N7·. 86. - Telefonu N1'. 546, 
polec:lją: TEKTURE z dodatkami, laki, smoły, wykonują roboty 

iekturowo·dekarskie i asfaltowe. ~ 
Informują odwrotuą pocztą i franco. 

OM, !'~~~~~~~~~L(3; ~ S (Wao. '68') _______ 2'~'L _ ~ 

TOlOa7'zystwo 

I Racyj O Rillllił 
Oszczędność ~ 

~ 

Ileż to osób wydaje niepo-
51 trzebnie 10 kopiejek dzien- ~ 

nie? A jednakże tą drobną ~ 
O kwotą troskliwy Mąż i Ojciec 

,.,. jest w stanie zabezpieczyć ~ 
~ swej rodzinie 1000 7'ubli ... 

kapitałn, które w l'azie jego 
>:! śmierci, stanowić mogą pod. ~ 

stawą samodzielnego jej bytu! ~ 
I::S Życzący otrzymać praktyczne 

wskazówki jak należy się u- łł 
::t: bezpieczyć, raczy znieść się ~ 

osobiście lub listownie z Jene· 
ralną Reprezentacyj!! Najwyżej ~, 
Zatwierdzonego w 1870 r. Handlo
wego Towarzystwa Ubezpieczeń 
w Moskwie - Biuro Warszawa, I 
Królewska 29. (12-7) 

w Moskwie. 

Do dzisiejszego numeru dołącza. się 
arkusz 17 powieści p. t. 

"Vox Populi" 
z niemieckiego. 
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oroow 
Zakład Hydropatyczny "Goplana". 

Lecznica dla chorych nerwowych cały rok otwarta. Ścisły in
ternat. Opiekunka dla chorych pań i panien. Wodolecznictwo, psycho
terapia, gabinet elektryczny, kąpiele elektryczne, mechanoterapia, 
wody mineralne, kefir, kumys, wyrabiany przez tatara. Zaj~cia fizy-
czne dla chorych, gimnastyka. Zakład urządzony według wszelkich 
wymagań hygieny i wygody. Czytelnia, rozrywki, gry towarzyskie, 
fortepian, bilard, kręgielnia. Wille do wynajęcia częściowo lub w ca
łości. Wycieczki w sąsiednie malownicze okolice. Powozy i bryczki 
na zamówienie dostarcza Administracyja Ojcowa do Olkusza, stacyi 
kolei iwangr.-dąbl'owskiej, odległej o 19 wiorst I)d Ojcowa. Poczta na 
miejscu, telegraf w budowie. Broszury na żądanie wysyła się gratis 
i franco. Chorych umysłowo i epileptyków Zakład nie przyjmuje. 

Dyrektor zakładu 
JJJ'. Stanisław :Niedzielski. 

(WBO. 2408) (6-5) 

~ Dla Kaszlących i Osłabionych. ~ 

-te EKSTfl~KT I KAłłMELKI ~ 
ł "LE LIWA " R 
~1 Opatrzone marką fabryczną, zatwierdzoną }J1'Zez Depar- łt 
~ tament Handlu i Przemysłu Nr. 15426/1121. nr 
~ Wyłączna sprzedlIż w Aptekach i Składach Aptecznych. łt 
.c (W. B. O. 1277) (6-5-2) ,. 

~:,.c:,.c:,.c Dla Kaszlących i Osłabionych. :,.c:,.c=-==-=~ 

Egzystują.ca. od. 1.9'76 :roku 

I'"rewi Flbryki W1iebów ~ Marmuru w Kielcach 

I warsz:~-~zed:'~:~~~:: Sk~:~!!;wane: I Biblijoteki dębowe, ol'.~echowe, ma- Obrazy i dzieła sztuki. 
honiowe. Otomany jutą lub dywanem kryte. 

Biurka męzkie i damskie. Słupy drewniane i stiukowe. 

Poleca wszelkie w zakres budownictwa wchodzące wyroby jako to: 
schody masywne i fornerowane, parapety, odrzwia, balustrady, posadzkę w 
tafelkach różnej wielkości, kolumny pokojowe i kościelne, ołtarze, chrzciel
nice, kropielnice, pomniki rzeźbione, stylowe i zwyczajne, tablice pamiątko
we, płyty grobowe, bilardowe i garbarskie, kominki masywne i fornerowane, 
wanny, blaty na stoły, konsole, nmywalnie, bufety i t. d., ora:l wyroby ga
lanteryjne. 

Rozszerzywszy zakres swej działalności, fabryka przyjmuje zamówie
nia na wyroby z piaskowca szydłowieckiego, wierzbińskiego i pińczowskiego. 

Ceny nizkie, mat~ryjał doborowy, terminowe wykonywanie obstalunków. 
Cenniki na żądanie wysyłają się gratis i franco, próby zaś marmuru 

i piaskowca, po nadesłaniu 25 kop. markami pocztowemi na koszta przesyłki. 

I 

Dywany perskie, bucharskie, fran- StOły dębowe, orzecbowe, czarne. 
cuzkie i syberyjskie. Szafy dębowe, orzechowe, maho-

Fortepiany i pianina. niowe. 
Kredensy dębowe, orzechowe. Szkło i porcelana. 
Krzesła dębowe i gięte. Tualety orzechowe, mahoniowe. 
Lampy stojące i wiszące. Umywalnie orzechowe z blatalMi 
Lustra czarne, dębowe, orzecbo- marmurowo i moskiewskie. 

we, złocone. Za sławy bronzowe na binrka. 
Łóźka orzechowe, mahoniowe Zydle debowe. 

i żelazne Źyrandoie i kandelabry. 
Maszyny do szycia różnych system. Korły liłewskie na ubrania damskie 
Meble salonowe i fantazyjne. i męzkie. 

(W. B. O. 1237) (6-5-2) 
Ceny nizkie. 

Ta~~usz K~ W A1~Ia i Al TRYL~ij 

Warszawa, Miodowa H!! 4. 

jako WYŁ4CZNI REPREZENTANCI polecaj a 
z f"sbryki 

Walter A. lOoot/'u. 
orJgillalne amerJKallsKie 

ŻNIWIARKI "LEKKIE" 

KOSIARKI STALOWE 
,,:\'ew Stee' )Iowel'" 

przeważnie ze st:l]i i kutego żelaza zbudowane, a uznane za 
l111jlepsze. 

oryginalne amel'ykailsk ie 

Grabie konne "TIGER" 
najtl'\valsze . ze wszystkich. 

C E N N J: X J: wysyłamy na żądanie. 

(WBO.3088) (6-1) 

(10-6) A. OLĘJJZHI. 

w Towarzystwie Ubezpieczeń 

" 

" NAJWYŻEJ zatwierd.zonem w 1881 roku. 

Kanitały Towarzystwa wynoszą 32,000,000 rnbli. 

Towarzystwo zawiera według naj nowszych kom
binacyj i na najdogo~niejs~ych warunkach ubez-

pIeczema: 

Kapitaló\v na "Typadek śmierci, 
Pensyj dla wdów, 
Kapitałó\v na starość, 
Pensyj na starość, 
Posag'ów dla panien, 
Stypendyj dla chłopców, 
DożY",Totnich dochodów. 

Do l-go stycznia 1898 r. było ubezpieczo
nych w rrowarzystwie "ROSSYA" 49,736 osób 

na sumę rs. 117,356,600. 

Deklaracyje na ubezpieczenia przyjmuje, jak rów
mez wszelkiego rodzaju wiadomości udziela Zarzłd 
w Petersburgu (Wielka Morska .~ 37), Oddział Towarzy
stwa w Warszawie (Niecała M! 8), oraz Agentury Towl'ł
rzystwa we wszystkich miastach Państwa. 

(W. B. O. 2903.) (3-2) 

Redaktor i wydawca liirosław Dobrzallski. 
llo3Bo,1eHo UeHsyPolO. lleqaTaHO BD lleTpOKOBCKOi ry6epHcKoH Tanorpa~iB. 
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Gwar ucichł i zaległo w całej sali uroczyste milczenie. 
Nie było ani oklasków, ani okrzyków, tylko skupiona 
uwaga. Ci i owi spoglądali porozumiawczo na siebie. 
Minister jakby się obudził z drzemki, zawisł na ustach 
mówcy i śledził każde jego słowo. A Zigmar mówił 
coraz to głośniej, zapał jego rósł, argumentacyja stawa
ła sie coraz to silniejszą, coraz to lepiej wymotywowa
ną. "Nie ulegało już wątpliwości, że głos zabrał wróg
i to wróg, z którym się liczyć potrzeba. Minister za
nadto przywykł do panowania nad sobą, by się zdra
dzić z tern, co czuł w tej chwili, ale jego monokl, pra
wdziwe podobno arcydzieło, potłuczony został w ner
wowo drżących palcach dostojnika. 

- Jakiż to dramatyczny obraz! nie posądzałam 
cię o taki talent!-zauważyła Estera. 

- Kiedy skończył, przez chwilę panowało na sali 
ahsolutne milczenie. Nagle prawica syknęła i, jakby na 
dane hasło, podniosła się burza oklasków i okrzyków. 
Zachwyt ogarniał zgromadzenie, a świstanie prawicy 
zostało w jednej chwili zagłuszone okrzykami: nbrawo! 
brawo! znakomicie"! Wszyscy klaskali zawzięcie. Skoro 
hałas umilkł, spostrzeżono, że ministra już nie byłoi 
wymknął się nieznacznie bocznemi drzwiami. Spostrze
żono to i znów zaczęto kl!łskać. A wiesz kto najuwa
żniej słuchał przemówienia Zigmara? kto nie odwrócił 
na chwil~ od nicgo oczów? .. Oto D-r Leo W olner. Z ust 
jego nie schodził sarkartyczny uśmiech, ale w oczach 
gorzały płomienie gniewu i oburzenia i złości i za
wiści. Oh! ja go znam dobrze! Jego profesura po mowie 
Zigmara to czysta szopka. 

'OlAp~lll{ ma!tIp 'l OłP~!M faf 0łll!O '?ll!UlllIn !m1l1'Um 
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A gdybym je miał?-odpowiedział Leo, wpa
trując się w niego przenikliwie. 

- Al.. 

-- Możebyś je w takim razie przyjął? Wszak tak? 
Wy wszyscy, pionierzy wielkich idei, jesteście do siebie 
podobni! Ale ja ci powiem co by cię tylko wstrzymy
wało: oto obawa, co na to powie" VC)x populi", z któ
rego sobie na pozór nic nie robicie. Zwróć i na to 
uwagę, że nasze postępowanie jest zupełnie szczere: 
my nie zaznaczamy naszego patryjotyzmu, nie krzy
czymy o swojej miłości dla ludu, którego i wy nie ko
chacie tak gorąco jak w~m się zdaje, nie kokietujemy 
ludzi naszą bezstronnością i wspaniałomyślnością. Ty 
jesteś może w waszym obozie jedynym człowiekiem, co 
bierze na seryjo to o czem mówi, jedynym, który gotów 
jest swoje frazesy popr:;(eć czynew. Otóż radzę ci sko
rzystać ze sposobności, która ci się po raz drugi może 
nie zdany. Ty nawet wobec opinii ogółu powinieneś ... 

- Oh! daruj ale mam już dowody, co ona warta. 
Miałbym prawo obawiać się jej, a jednak jest mi zupeł
nie obojętną. Wogóle ja, i wszyscy należący do naszego 
Qbozu, nie boimy się nikogo i niczego, oprócz własnego 
sumienia. 

- No, wy to tylko inaczej n!łzywacie, ale rzecz 
jest ta sama. Otóż według runie twoje sumienie powin
no ci obecnie radzić, byś skorzystał ze sposobności i zro
bił teraz coś dla siebie. Masz wszelkie szanse powodze
nia. Baumsdorf przeczytał, a raczej połknął twoją 

książkę-czytają ją zresztą wszyscy-i zaczął o niej 
mówić ze wszystkimi, zalecając szczególniej jej prze-

Vox Populi. 17 
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czytanie urzędnikom "spraw wewnętrznych". Mówi, ze 
nieodzownym jest teraz nowy żywioł, świeże siły, bez 
których nie zdołamy rozwiązać kwestyi socyjalnej. 
Zrozum to raz, że stojąc u stern, mając za sobą mini
stra i dwór, masz przed sobą jedyny spos6b wcielenia 
swoich ideał6w. Twoje dzieło jak laska cza1'lloksięzka 
otwiera ci drogę do urzędów i dostojeństw, o jakich da
wniej marzyć nie mogłeś. 

Zigmal' ze spuszczonemi oczyma słuchal go w mil
czeniu. 

Leo aż się tern przeraził. 
- A ... na jakich warunkach ... nie powiedziałeś mi 

Leo, na jakich warunkach ofiarują mi to miejsce?
odezwał się w końcu zdławionym głosem. 

- Jakto, na jakich warunkach? 
- No, oczywiście. Pytam, czego odemnie ządać 

będą wzamian za wyświadczoną mi łaskę. Przecież to 
jasne, że skromnemu, niezuanemu czlowiekowi, nie od
dadzą darmo stanowiska, o kt6re ubiegaliby się chę
tnie dostojnicy państwa, stanowiska dającego prawo 
do order6w i zaszczytów. Jego Ekscelencyja minister 
Baumsdorf jest człowiekiem praktycznym i nie robi nic 
bez celu. 

Leo udał, że go odezwanie Zigmara szczerze za
bawiło. 

- Warunki, warunki... Cóż za demokratyczny 
pogląd!.. Mój drogi, warunków ci zadnych nie postawią, 
a co do obowiązków, jakie dane stanowisko ci narzuci, 
najlepiej powie ci o tern twój rozum i sumienie. 

- Innemi słowy: chcecie mi zamknąć usta! 

'llJ01S~ faf '8łI!M.łazJd - a7..l11m 
-~!Z o 9a!Zpa!MOd ~oo !m ę'Błll!UI a~ 'a!S al'llpz -

'ołl~ln pu A'qO{Aq 
OJ0!dop Ol ar. 'mllłnzo "iB1!O!1 op ZBJ ~a!Oz0l!J~" ;OłP.IB~ 
a{lIo uu 9~OllAZJl\ zpgUl Aqa~ 'Ol uz Og malM. alu BluP 
lUAqułAa "'O{ll!ZP i::um az eIS 00 '9!ZllJqOAM a!qos zsa~ow 
'~Inzolld llullMomnpadn Ilffil'lp ~ulIl'lf llłl'l!zpa!s ~OU1 llZ 
~nl II '(AZSlle!MZ eIS łllun !9ęaf aIS W! 01P.!OIPllZ llllopaf 
aOl<;I.lljM 'a!UllqoA{Sa!U a!HUI 0ł!Ml'lq 0l 0llls,(zSM mn~Z\) 
-od Z 'AdoJn~ l{Ousol o np.MOpAoap !l!MąO fal M. AqAp~ 
lIllf 'm<llUaZOZSllmt1U ma!lIUl z aIS Oll[nMoqollz '!mllJa!d 
·ud pun !OGIAlłood 'P.M1S~lld AO!Of01S0P !IpG!SUZ 
a!oęAzoO,1U UlAUIll[A'JalS!O!m m<l{Ols 'BZ "i~HlzpmlzsazJd 

a!N i911Qoułs aZSOJd "iOOOMIl.11I iOMBJII "i[azS!O ifazs 
-!:)" :llIoM nSllzo op nSMZO po llJ9PI 'pnS,lll~ Aunqi.q n 
[auoluls z09.tdo 'l~!H o~ Bą;>l1{S a!u II 'P.lll!Mę \ł!Oa!Mllqz 
0ł\ll"\łlp.z o~<lr M9{S po AqAp~ l\Hf 'Wgł1lduz z !M9ffi I~p 

-OM. 0łP.l\l~ O~rUmMpO 'a!oo1ł~snzaq !Mgffi '!M9m ! ~ggllJ 
ę!lIllf !OlS a!UnqA.q 'ilU maSp.zomAJ, "P[Op!M AM.Ill[glO 
-AO.lll lIlaMołs :a!o~ouz1łd a!qos !OęAZg '"9U1: o:'}l 'PH1l10U 
!qOJ AUU! 'lBlI n!ull~azood ilU azs!d 'M9! Ugl :U!M'R.ldzOl 
'l~aZl!~ 'BP~I~<lz.ld '1lpP.~ '1l1P<llllS.tG1l0 AOM9U1 ''lll\s 
-!MOP!M o~auMopno n!Up.M!l\azoo M 'mnn AUM.lllq 
-oU~<)J U<ll ApW I i!0ll.Il[Offigp. IIl!OOS - xa 'g\łzpa!sod 

ąOAU.lU~UaUlllpud AOAlllO IlJ 'Az.tam.laJ !oalSuds 'll{O!oę 
-0'l{ AO!Of01SOP !Ua!MAl"pO GZ.lqop :npo.lllu logo.lqO! 
A()l;m.tqAM g!S !Ipa!s7.o.l 'qglllaloJ qOAU1!U111Sl[ll 'llO 'ąOllpgZ.I 
qOAZSl'l!U M a!qos ~1łJqOAM ~910 '!O~OUlOPM!M aZS~a!Męr'llU 
9ęa!OAZ.ld m!o o !O Iq 'Ol o lIllupaf !UI 0ł!zpoąo !O!O 'P.Z 

Ul1l1 mAqu{zsod alu 'fl.t'Rffi~!Z 1n!qap AZSM.t<l!d TAq Ol G~ 
'Ol alu AqAPD '9Aq lllll !snUl U1'll1 a~ 'a!qos mll~ll.lqoAA\ 

- - tgI -

- 135 -

Ależ oczywiście, że o nim mówić bEidE}, ale po
czekaj chwilę; muszę ci opowiedzieć wszystko po kolei: 
Otóż na sali panuje zgiełk nie do opisania. Trudno się 
połapać o co chodzi. Ci krzyczą "biało", tamci wołają 
,.,czarno", a każdy okrzyk podchwytują setki głosów: 
,.,To niepl'awne! Milczeć! Nie, nie, mów dalej? .. Nie 
przerywać!" "Panowie, do porządku, do porządku". 
"Brawo", "Brawo". "Oho!" •. Oto i cały obraz. Nakoniec 
zabrał głos minister. Mówił spokojnie, niedbale, głosem 
umiarkowanym, jak gdyby zię znajdowa.ł w swoim wła
snym salonie. Pewność siebie nie opuszczała go ani na 
chwilę i nikt też nie wątpił, że wyjdzie zwycięzcą. Znać 
było, że przemawia człowiek mający za sobą siłę, że 

słowa jego oparte są na pewnej podstawie, ze ma po
parcie potężne. Po nim przemówił Zigmal·. 

- "Patrzcie go!.. Frajer! Ot sławna osoba!.. To ci 
zuchwalec!.. "-rozległy się wokoło drwiące głosy. 

- Wszyscy byli przekonani, o zupełnej jego po
rażce, a więKSZOŚć przedstawicieli ludu, tego ludu, któ
rego właśnie miał bronić młody mówca-rzuciła się do 
bufetu i opróżniła salę; pozostali rozmawiali i bawili się, 
podczas gdy "frajer" cichym, spokojnym głosem za
czął swoją mowę. Dziwna to była mowa, bez ozdób 
krasom6wczych, bez sztucznych fajerwerków, bez efek
tów obliczanych na gusta tłumów; rozciągał powoli 
szereg dowodów, opartych na rzeczywistych i loicz
nych podstawach, Każde słowo było jasne, kazde 
dowodzenie wymotywowane. Zbijał spokojnie i bezna
miętnie zdanie po zdaniu w dowodach ministra. Teu 
słuchał uwaznie, poczem szepnął parę słów Bregenowi. 
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